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Założyciel i kierownik Wojciech Korfanty. *

manowcach*
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość, za­

mieszczoną w „Koenigi liiicltćr v olksztg." u rze­
komej wizycie sekretaoza ferbaiulu berhń -.kiego u 
dyrektora kopalni Ferdynanda. p. Eilk-lmainih- 
Hakaty styczny potentat kopalni miał chwalić fer- 
bandi berliński i dać sekretarzowi fcrbaiułowcmu 
piękne przyrzeczenia. My naturalnie nie wierzy­
liśmy w to. co królewskalnička gazeta centrowa 
pisała i dosujdnio sk ryty kowal i ś*m\ inacliinacve 
ferbandu berlińskiego. tego szkodnika sprawy ro­
botnicza-j.

Wykwało sie też, że ferbandowcc nie mieli ża­
dnej przyczyny do przechwałek z T/ekomyeh suk­
cesów. ho tych nie osiągnęli wcale, przeciwnie, 
ponieśli klęskę. Gazety kapitalistyczne, ogłosiły 
odpowiedź dyrektora Fdelmaunu na podanie fer- 
bandu bei bliskiego. ń odpowiedni tej p. Edel­
mann odrzuca wszelkie mieszanie się obcych ludzi 
do zatargu pomiędzy pracodawcami a robotnika­
mi. lmięj odpowiedzi od butnego kapitalisty nie 
mógł się spodziewać nikt. kto jasno patrzy na sto­
sunek kapitalistów do robotników'. Historya walk 
robotników- z kapitalizmem powinna pouczyć naj­
głupszego, że kapitalistów ty lko siłą można zmu­
sić du prz\znania robotnikom lepszych praw, bo 
kapitaliści nie uważała robotników za ludzi, kłó- 
rym należy przyznać wszelkie warunki bytu. tyl­
ko za środek do zgromadzania bogactw. Tylko 
kierownicy ferbandn berlińskiego nie nauczyli się 
niczego z tej bistoryi a nie namzydi się dla tego. 
że wzięli za zasadę bezwzględne odrzucanie i po­
tępi mię strajku.

]■<> .bez w zglcdnej , butnej i poniżającej od- 
P « îôtl/i Edeimanna. ferband berliński winien by 1 
tuanuwczo poddać swą zasadę odrzucania strajku 
rewiz\i i zająć wobec kapitalistów stanowisko ta- 
Ikie. jať'^ zajmują w-z\ ctkie organizacy e. które 
strajk w danych warunkach uważaja za koniecz­
ną potrzebo.

Co ferband natomiast czyni? Zajmuje stano­
wisko, które najbardziej należy' potępić i które 
powinno otii orzyć oczy robotnikom cboćln zupel 
nie nięiiwwiadomiom m. Ferband berliński flopn- 
scił się upokorzenia najgorszego gatunku, które 
dla robotników' musi mieć najnieszczęśliwsze na- 

\ Stępowa, ftolał bowiem zebranie do Bogucic, 
i* Pa ktoicni kierownicy jogo liżąc stopy brutalnych 

kapitalistów, oświadcz- h uroczyście. że oni nie 
Wystąpią nigdy z oporem przeciwko kapitalistom, 
ze wszelkie uży cie siły przez robotmkóyv potąpia- 
ją- « uchwalonej re/.olucyi ferbandowcy oświad­
czają. że mimo yvszelkich przeciwnych 'zabiegów 
gazet i orgaaiizacvi rolx>tniczyrcli w rogo uspo.-o- 
biony-ch dla ruchu katolicko-społecznego. stoją mo- 
ono przy rezolucyi. uchwalonej na zehra-niu dnia 
5-g(> b m., według której z powodu wydalonych 
P --Eerdvrtandu” robotników nie będą strajkować, 

i r < x »uważają sprawę robotniczą nie za
. . w* . która tylko brutalnym gwałtem mo-
_ ; ‘ 1.oz."zaną. tylko za naturalną kwctgfcyę

^ P a *-• tvlk<> w zakre?--ie istniejących ustaw
ZZh'^ »*»toMnie uregulowaną. Dla

’ ^7*°- L w ,, jPTJn P^^iają straik polecany' przez
Zwta ".ek wzajemnej p(lIllnt.^ ť • *

Za yff^cyi ff rbanriowców należy 
i Podkivslic. 1 "uAtja «i, ferband berliń-ki jako 

Uosobienie katoł ekirt. praw społecznych. Temsa- 
' & ** uwwają w^ystk‘e inne dążności robo-
• ;n]^ow stojących po za fex bandem za przeciwka- 

To pod^ywame ei.
SS4*1* katolicki należy surowo mpiętnow .ć J, - 

z celów katolicy zmu jest obron« słabych i 
ip 1 ^ionych. przeciwka grzałoicielom i r-iemiozooin 

ferband miasto bronić robotni] rów, wy- 
i4 . -'v* ich na łup wyzysku kapitalistycznego, po • 
Ł uic.yyaÿ uroczyście oświadcza. że odrzuca i pote- 
ý P]a Walkp która jedynie może robotniki w obronić

przed krzywdami i niesprawiedliwością. Ferband 
jest u«iwiekszyni wrogiem katolicyzmu, bo uła­
twia kapitalistom wyzysk i napędza niezadowolo­
ny cli robotnil-ów do- socyalizmu. Kto bezpośre­
dnio czy pośrednio popiera niesprawiedliwość, ten 
jest wrogiem praw i porządku Bożego, ten też 
jest wrogiem katolicyzmu. Dla tego terbami nie 
powinien sie podszywać pod charakter katolicki, 
ho przez to spławie katolickiej wyrządzą wiol­
iv ą szkooę.

Ferbandowcy nazywają strajk użyciem brutal 
ucj siły. Takie potworne pojęcia o praw'ach ro­
botniczych, o stosunkach społeczno-zawodowych i 
środkach walki v bezbożnym i brutálním kapita­
lizmem m«ią, forhundowoy. Więc jeżeli robotnicy 
zaprzestań lem pracy' chcą zmusić pracodlawców, 
hy obchodzili się z nimi po ludzku, by dawali|m 
wystarczającą płacę, kiedy już innymi środkami 
do tego zmusić ich nie można, to ferbandowcy 
nazywają to użycjroin brutalnej sił v. Robotnicy 
mają patrzyć spokojnie na to. jak chciwi wyzyski­
wacze niszczą ich zdrowie i szczęścił mają cier­
pieć to w nieskończoność.

.leżeli ferbandowcy po oświadczeniu sie Zwią­
zku bytomskiego za strajkiem, rozbili jedność ro­
botniczą, to mieli w tern cel. aczkolwiek bar­
dzo niegodziwy. Chodziło im, bowiem o to. ahj 
unicestwić obronę Irobotników. od wieść ich od 
Związku wzajemnej pomocy i pozyskać dla jei- 
bandu. Dobro i iiuere- robotników poświęcili więc 
dla ferbandu. Lecz jeżeli teraz, kiedy podstęp im 
sie nie udał, kiedyr kapitaliści hfutnlnie ich odep­
chnęli. takiej zgubnej dla (robotników chwytają 
sic taktyki w zwalczaniu Związku bytomskiego, 
to jcs| to sz'-zytenn głupstwa.

Zadziwiać tylko musi, że na te manowce fer- 
bandovře weseli także politycy’ socyajni ..Katoli- 
kowoi ..Pracy . Powód do tego dał im natural 
nie kompromis polskorn entrow'y na wy bon do 
sejmu pruskiego. Panowie ci widm znie maią zu 
pełnie fałszyrwre pojęcie o naszem położeniu. Za 
w-arb uiy' kompromis dla tego, że chodziło nam 
o Oîslabii-nie wspólnego wroga i inne moralnp suk- 
ce--y. Politykom z „Pracy” zdaje się, że niadsze li 
czas. iż na wszystkich polach można sic łączy ć 
z niemieckimi katolikami i ich organdzaoyami. My 
mimo koinprom.su zwalczać bedżiemy organiza- 
cy'e niemieckich katolików, jeżeli te wyrzauzają 
szkodV hwl'owi naszenni. Roboinici polscy’ zorga­
nizowani w Związkju bytoln^kim zapewnie nie 
pozwolą zaprow'ad/.ir- sio na manowce ferbando- 
we. Politycy z ..Pracy” widocznie nie znają je­
szcze dobrze farba rufowi ców Połączenie Związku 
bytomskiego z ferbaiidem znaczyłoby’ rozw’iazanie 
jego i oddanie robotników na łaskę i niełaskę fer- 
bsndu. Jak w' głowie redaktora ..Pracy” podobny 
plan mógł pow'staé, to jest zadziwiające.

Związek bytomski musi pozostać organizacyą 
samodzielna, ■'.arząd Związku zapewne wyprosi 
sobie podobne rady’, jakie się pojawiły w ,,Pracy "

Rene Henry o neoslawizmie.
Pan Rene Hemy, autor kilku książek i widu 

studiy ów' o sprawach słowiańskich, ocłasza w osta­
tnim zeszycie przeglądu: ..Questions diplomatiques 
et coloniales . artykuł p. t. „tai nouvelle D'ete 
de B oh orne . w ktôrvin kilka ustępów pv,świeca 
s pra w'om stawiańskim wogóle. a nieporoziuuie- 
niom polsko-rosvjsl. tn w szczególności.

\\ iadomo — pisze pan Henry*. że narodu 
słowiańskie, silne, gdyby byłv iertnolite, jkM re­
loue su tradycyjnymi zawiść i ami dwóch najbar­
dziej licznych między nimi: Rosyan i Polaków. 
Czteroakiowy podział Polski, zniszczenie republi­
ki królewskiej państwa polskiego, nie zakończyły 
by najmniej kilko w iekowego pojedynku międż’*

■Iw iema narodowościami, jedną wschodnią, drugą 
zachodnią, które stoją wrogo przeciw' sobie i któ­
rych wzajemne spory, ciągle wznawiają się. czy­
niąc Słowian słaby mi.

Z Kosyi zaproponowano rozmaitym narodo­
wościom słowiańskim, aby’ sic zebrały na kongres, 
na którym omów iouoby sprawy obchodzące wszy­
stkich Słowian. Powstały tedy najrozmaitsze tru­
dności; ale trudność najważniejsza była następu­
jąca: czy Polacy pojada na kongres a o ile Po 
laey odimïw ią sw'ego udziału, czy kongres mimo 
to dojdzie eto skutku.

Wiadomo, że między Polakami i Rosyaninami 
miały miei-.ee poważne próby porozumienia się 
i że wielokrotnie spodziewano się, że ten pier­
wszorzędnego znaczenia fakt się spełni. Były 
całe serye postanowień, powziętych w Petersbur 
gu, które miały zmienić sytu-acyę „królestwa" i 
..gubernii zachodnich”. Na kongresie odbytym w 
Moskwie w roku 1905 rodzaj umowy został za­
warty ftriudzy' Polakami i kadetami. Ale od tego 
czasu kadeci zostali zm.ażdzeni, przy tein Polacy' 
i kadeci nic mogli się porozumieć co do k wesst y i 
agrarnej i co do ich stosunku z partyami skraj­
nej lewicy, staii wojenny został ustanowiony' w 
..Królestwie”. Wszyscy Polacy są przekonani — 
i podają słuszne racye na poparcie tego twierdze­
nia — że Berlin wpłynął na Petersburg, ab.v nie 
utrzymano tego stanu rzeczy, który losy Warszfi 
wy czyni tak różnymi od1 losów Poznania. (Au­
tor myśli pewnie o nadziejach polskich po mani­
feście październikowymi, pń którym jednak nastą­
pił zaraz stan wojenny'.) Miedzv Berlinern a Pe­
tersburgiem nawiązany został na nowo węzei 
wsjjółrozbiorców. datujący od wieku XVI li.

Kwestya polska, tak jak się obecnie pr^edsta- 
w ia. jest i będzie najważniejszą kw'csty a w ukła­
dzie stosunków rosyjsko-niemieckich. Międfej tymii 
dwoma państwami Polacy pozostaną, broniąc się 
albo łącznikiem, albo powodem nieporozumień i 
nienawiści nieprzejednanej: czy ż można sobie wy 
obrazić, aby Berlin przebaczył carowi, któryby u- 
czynił Warszawę wolną, jak Kraków jest wolny, 
któryby* pozwolił Polakom, swoim poddanym, żyć 
w swobodach, i uczyniłby’ — mówimy o czasach 
pokoju i posługując sie obrazem — z całej masy 
Polaków, których ścieśnione Diataliony znajdują 
sie u wrót zaniepokojonej stolicy Hohenzollernów, 
jako przednia straż slawizmu. od tej chwili zje­
dnoczonego. świadomego i zdecydowanego, aby 
więcej nie być uszczerbian-vm, niszczonym i gnę­
bionym przez „Drang” niemiecki.

Następuje opis podróży posłów słowiańskich 
do Petersburga i Warszawy, który pan Henry 
kończy następującymi słowy:

WiJizimy, Ątk ciekawa rolę odegrali Gzasi 
dzięki politykowi tak subtelnemu, a czasem tak 
śmiałemu, jak p. Kramarz.

Z całej Polski.
Królestwo Polskie.

R e w i z y a i aresztowanie.
W ,-obotę nad ranem żandaiineiya, polieya i 

wojsko otoczyły' fabrykę celuloidy we hłcrdawku 
i dokonały szczegółowej frewizyi. W' jednym ze 
stolikóv znaleziono browning, pieczęć jakiejś par­
ty i. broszurki, w filtrach znaleziono 1 karabinek 
mauzerowski. ł browningi i 2 maski. Aresztowa­
no i osadzono w wiezieniu dwunastu robotników 
tej fabryki. Podobno i vr innych fabrykach od­
były* się również rewizye i aresztowania.

< Wvohodžtwa.
VI a 1 t r e t o w unie polskiego ludu.
W tych dniach toczy 1 sie w Sk wierz v nie pro­

ces przec.wk^ junkrowi Brandtowi z Gis z ów a,



Wř idûkiûiti ze świata.
Rosya.

Z a m iv q i o c i c 1) u m y.
1 kazem carskim /ustała Puma na sobutuicni 

i>OAi#riżbniu odroczona aż du ?S-gu. października. 
Prezes thinry Ghmlrjalîow odczytał ro/jiorzad/cnie 
cara.

1’ tj |) u ni u i u \v <- 1 u Ś się u c z y ć.
Ponieważ Mgiełka iluś«' d,m Iioyy uą cli i dy&ifunúw 

a fftuvct i zakunrdkÓAv prosi o przyjęci« du wąż- 
sr.yeh szkół #w ieokich ^ nod ze wzglydei na to. 
że ten jirad nie jest zgodną (!) z IxvjxK-’edniemi 
zadaniami duszpasterstwa, uznał za potrzebne 
/.»O«ru put w ïerdzié rozporządzenie o niedopuszc za­
niu dueiuiWiiAoli do lii z tu sliwientov. un.wersą Iow 
i wyższych /.ikładów szkolnyeli.
k r a d z i e ż w z a u k u p e t c r s b u rski m. 
ł\ pałacu /imoYł -m. w pr\ walnej bibliotece oe- 
Sarsjkiej. wykryto kradzież różanek zlolyełi rze­
czy. medali złoneb. immel i żetonów. Złodzieje, 
jak donosi ..Petersb. Gaz.”, tak zręcznie zama­
skowali kradzież, że w \ 1 rycie iei było r/ei zą nie­
łatwą. Ne miejsce pr/.e<lmiotoYV wartościowych 
kładziono podrabiano, dokładnie skopiu« ano. Po- 
lYi bezas nie wiadoma juet jeszcze liczba sknadzio- 
nynłi przedmiotów .

Ił o / rui hi w I o ś e i a ii skie n a 
V kr a i n i e.

W powiecie lierdvc/.owskini, jak donosi ..Kije- 
wł uiiu ". na planlaeyath buraków n. D«d raw­
skiego w Maląin Czeinialvnie. wybuebh rozruehy 
v . ivnhiiic jirzez miejst*o\Tytíi włościan. Putwód
do nieb dało 1 >. że wohee żądania jn/.ez miejsco- 
w .en ih»!lotników' za wysokiej pł*#ą. p. Dąbrów 
ski wezwał właśeiafi z ('zerejiaszą niee. Miejsco­
wi wla-tianie postanuwili zemścić się. otoezvli 
robotuikóv i zaczęli ich bić, chcąc tern prZestrsu­
szyć ich i zmusić do porzucenia robotą. Na roz­
kaz policyi pirzj w<ideę rozruchów, T. Zon ure- 
•ztowano i osadzono w wię/ieniu bfirdy ezow skini.

Czechy.
l r z (1 ‘ v e u I « a r o i e k o n f e r e we y i 

-łów i a ii s k i e j w P r a d z e .
b poi.ied/iałek w południc nastąpiło ofieyalnc 

otwareio koUerene ą i słov\ iaiiskiej mającej na celu 
pr/' goto« aiiio zjazdu wszeelislow iańskieyo. przez 
burmistrza (.iyossu. Następnie zabrał glos poseł 
do radą Państwa dr. Kramarz i określił jo cze­
sku cel koi Her i ni-ąi. puczem przemówił po judsku 
do Polaków w iiia śl. /(> nie doznamy za wen lim z 
zja/.du -Iow lubskiego, że dwa pmv a.śni one- naród 
PoIaeY i R-Osy.ufio podadzą solnie reke do zgody. 
/Zrywa się 1 muza oklasków y Mówca zasyła Po­
łakom i od /aliore.m pruskim puziftń ienia. (Pu- 
nuw mie długie, nieustające oklaski.)

Po rosyjsku i r/omawiał dr. Kramarz du 1» > 
stan i imdiiiósl żełiy Słowianie nie paraliżowali 
rozwoju slow iaiiszezYzny . bo zyski z tego ciągnie 
nie l\os\a, lecz Niemny. Wyzyski*iC‘ trzy inzetnó- 
w ii nia Ki.imar/a przejęto z ay ielkim zapałem.

Iv r a s o w s k i j delegat rofiyjwki imiemiuiii 
starej lłosy i pr/ą znal. że nie rozumie młodego 
[«radu. V imieniu młodej Rości j izem.iv iał Ma­
ki a k o « i wyraził się / uznaniem o nowym 
nu Im słów i.niskim. 6'fmją nieb był przew rotną . 
Bez wolno i i rów ności niema zdrowej idei sło­
wiańskim a ze sj.o-ów maja kurzą ść tY lko N leinrą .

Na iimii nic\ |.iîja\v in si D w.o m ski. wita­
ne kilkuminutową mi oklaskami i rozwodzi się 
mi/1 - rut lu m now oslowi.niskim. Ue' dlu nas sjira- 
w a słowi u.ska nie jest sprawa zajiahi . lecz 

pra ą. Wierzą my że w Rofcą i lięd/ie coraz 
w ier-oj zw i lenników poro mmii nia. ni» zależnie od 
sporu ji dsko ros\ j-kiegi Mówca jirzeeliod'zî da 
omówienia żabom .iiisł.iego i ośay kniezii że Po­
lu,e pąjd pipjs.-ikicm aleją także przą* mi hu nu- 
w o-łowriar-kim i bronią całej dow iańs/i zeziir. 

([»urzliwe. długotrwałe oklaski.)
1 * u d ą k i e v* i e z. staro rusin prznn nr la za 

Zgodą judsM-rosąjską. ale nie bez Rusinów. Na­
si pinie zabierają głos dóhtfęiri pohi‘dniow|ei sł3- 

I wuaiisCY
Persya.

— Minister spraw zew íeťrznych złi-ż \ ł ih'plo- 
nistyc/ncimr przedstawicielowi Anglii urzędową am
zą tą. w\ rażajae imieniem s/i cha saac ubolew anie 
z powodu oblężenia ]»oselsłAva nngielskmgo jio< 
cz;s łwunbardi.wania Ti beranu.

W Taebris bazary sa w kilku mii jscaeh otwar 
te. Rosyjski generalną konsul o<lwied/ił Rakliiin 
elian i i radził mu wstrzymać sic o<! w5z.-eiy.ie.go 
ucisku. Następnie AYV.Aval naczelnik miasla nbą- 
av teł i do wądania broni RaNbini-clianuwi. gdyż 
w przeiiwmm razie będą bombardowani' odnośne 
dzielnice miasta.

■Wiadomości potoczne.
Katowi«-». 'Kulen'iar».) Czwartek, dnia 16 go 

Jipca: Szk. MP. Reinholda Wscl.ód słońca o godz. 3 58, 
zachód o godzinie 8.14

Kalendarz histerye-łny. 10 go Ppca: Konfedt-ra- 
cya warszawska po śmierci Z.ginunta ÏII. 1631. — Kościu­
szko przedziera s ę przez wojska rosyjskie do oblężonej 
Warszaw y 1794. — Z .łożenie Szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie 1873.

— (Zmian i w j-osadach dm huA\ m\ cli dąecezyi 
w roeławskiej.J l*rz,i niesiciri ks. ks. kapelan M. 
Mokrou z. (iliw'ie do Lipin. ł>aw. ł J*r»iz.dek ze 
Szczeci ma do .'swięloełiłowie. ka.{ . Mik Ciasto e 
Sw ii toeliliiAvic do (Kinie, mowo w\'-w uvoliv Hie­
ronim Streich jako kajdan do Kryinczrm. n. av 
Karol Uoji leeliowski jako ka] . <V> rą Iowie. u. w. 
•łerz.ą' Wójcik jako kap. do R.r l/ionkow a. n. «. 
Mojz.ą Lazar jako kup. do T.dióv n. w. Karał 
Lampart jako ka|>. <b> Dołu Rądułłów, n. a\. ber­
nard doidel ja .o kaji. do Zgurzelie. u. w Jiirzą 
!loinka do lbdkoAMi. kaji. Rittner z Radzionkowa 
de św. liimifaeego w Kerlinie. kaj). Slo.-are/i k z 
JJLj.in 1 iko 1-szA kap. do Sizc-zoeiiia. ii. w. Si hnei- 
der / N'-uzebvC jako kaj), do 1 kuitsi-b-W ilniersdoi 
In Proboszczami nst.uiowrieni ks. ks.: Kanclerz
hi kupi Dr. \ndrz. Kiełek w Schocnholie, kate­

cheta szkołą’ olą w L'erd. btą bor z Pol -róej Ostra­
wą w Radwanicach.

— Pr/y ul. ( iruiidiiianiia a\ pobliżu placu Bis­
marcka jiuowad/ił pewien woz.niea konia do pod- 
k Lcia jMiju/ez rów. wyLopaną' świeżo dla prac 
kaoalizacą jiią ełi. W tein jakiś cbłojiczyk kilkoletni 
r/.ueil na konia kamieniem, a zwierzę przelęknione 
Wicizgmlu. j.r/.MZ.em wpadło w rów. ~kad ze­
mdlałe w ą ciągnęła dopiero AYinda straż ogniowa. 
ł’ói.niej docucono je. YYpraYYd/ie \Yodą. lecz nie 
mogło poYY.-tać miYYet z pomocą kilku cíiIojióyy , 
zdají się. że część ay ueirznuśei oberYvana, gdyż 
AYYitobyw wh- sil na zeYYnalr/ oIyy ořem ihIcIukIoav.yih. 
Im.Yi li uszkodzeń im razie nie można bą łostY icr- 
d/.ić. »

l>odatel du nowej uslaYvą Śląskiej rólnicZi-j 
.- j óiki zaYYodoYYcj (..unlmli ) ay niesiono do i>ara- 
« rafii -Î4:

Z.KZąil sekeą i ino/e ut liYvrałe o Ustan-oAV leniu 
odszkodowań zlei ić Yvvdz.ia4owi zlożoneimi z przc- 
w 'dniezaM g' i eonajim.iei z jednego dalszego 
izlonka zarządu si-kiYi. -li śli ay y dział składa się 
L\Iko z dYYii c-zlonkÓYY, YYledą przą różnicą zapa- 
trYYvaii rozstrz.Yga całą zarząd. lîozslrzAgmięcie 
(o do |irzejęeia KiÄcnia przed u:pl\nieciem l-i-gt» 
lą godnia po YYi jiadku nieszezcśłiYY1 ni (ust. _ 1. (’•) 
i iii-.tane\Y ii nie oil-zkodmY an yy edle [>aragr. S ust. 
I I. 1 może b\ć zleconą także samemu przewo­
dniczącemu łub jego zasti jica’

— Z powodu kiotkiego zolJcnięcia jirzewoilu 
elektrą eznego yyc yvozíc kolejki kalov icko-króleYV- 
skołmekiej jiiiAY utał popłoeli poiniędzą jadąc ą mi. ja­
kaś kupeoYva YY'yskocząła naYViťt z pędzącego ele­
ktrowozu. 1'rząezem odcizila &ią tak. że straciła 
|ir/Y lomiiość. Zajął się nią lekarz, puczem prze­
wiezione* ją dorożka do Kroi. Hutą'.

— (Z .Strażą .) S. ji. StanisłaYY Laskowski, 
b. starosta .strażą” yy powiecie wągrów leckiiu, 
jeden z najdzielniejszą li naszą cli AY sjióliiracowni-

ów. ji len zajialu i pośw ięcenia obąwalel. przez 
straszną v\Y|i<nMv zderzenia się poYvmzu z koleją 
utracił młodo życic ay'Boa’ôeeew'ie na Śląsku, gdzio 
niedawno jirząjąl poeudę urzędnika gosjiodarezc- 
go. / głębokim żalem stajenią iwid grobom tak 
nagle zgasłego, jii-łnego nadziei wspóljiirtcoYvmka, 
ślae rodzinie ś. j>. LaskoYYskiego gorące wyrazy 
yy s'MÔh zie-ia.

Zarzad i Biuro .strażą
— , Bill. I iiía- Korr.’’ donosi, àe przyceyną 

zastoju yy ju/zMiiY śle eYnkoYYA in wskutek znaczne­
go tibnjżoiiia się cen CYnku. jc 4 rozbicie się i.kła- 
ilów . jakie jH-oYY ail/onw ay* celu utworzenia mie­
dz y naród« yy-ego sąnulY katu przemyidoAY cóyy cą-nko- 
w \ cli. I ‘kładą rozbiB si. podobno o ojiór cynko- 
w ni belgii- ki:-b. które do kartelu niemieel iego nie 
cliciiilv sic j rzyląc-ZA Ć.

— Nliasto nas/e odznacza sic dzielnością w ro­
bieniu długów. ( boi by się u Ż\Tdow zosta-Y# ii 
jak to mów i.i — ab- to lub oyy o musi iiąć. Musiał 
b,i teatr gniiianizatnr ki. nniszą bąć pietraądze 
Ku różne. Ic ^iy ną-gennanizatorskie, musi się v sjio 
niodz. ti lub oyy.i ïiistYtuivc germanizatorską, 
choć yy kasie miejskiej są jmstki i trzebi zacią­
gać pożąiy.ki. od ktorA'ch trzeba płacić gnubo su

Wacław Sieroszewski

W OFIERZE BUGOM
7i

(Ciąg dalszy.)
— ..Pomóż słabemu sercu yy' tej trudnej dro­

dze...
— ( ) jiwmóżl

..Bęben — mój zwiastun, a yy iatr — mo.je 
śkrządła!...”

— Prawda
— , Do yy as zmiiu zam. otoczoiiY ay isńeem 

skrządlatą cli i niespokojnych...”
— skrzydlatA'ch i niespokojiiA'di.
— ...Szjioiią' ich 1'ozAA'arte — gardzii'le naprę­

żone. .
— Naprężone...
— . I góry jeeza, a drżą ay uetrzuości ziemi...”
— O!...
— .A ja AYtiąż idę. nieśmiałą, ale niepo- 

\Y - Izy maną-...”
Zaiste...
..(ihrońco mói — panie mój. ay dam ku 

tobie...’
J )obr/.e...
..Przecz ja z cierpiącego narodu!...”

— Czyż nie...
— ..Potężną dopoim ż. rozgniewaną' ocal. gros 

żpą — ulituj sic’
— Prosimy!...
— ,-leśtli zginą — nie daj zginąJ na beK- 

nrożu!
— \m daj...
— ..tle d zbłąkanego, pruw dź ranie...

— Idziemy...
Podniósł się starzec, a oŻAAYiając si< eoraz 

yy ięccj. zaczął taiic/.ąć.
T.mice yy v obrażał poeliód. ( /arovYiiik u’uÆyva 

kłemi Avą rażeniami ojiÍsayyuI uapotą kane jirz.es/ko- 
dą i obrazoYV.il je gestami. Paź. Yvtúrujac. szedł 
za nim. cIiyy iłami jioyy str/.j mą yy al go «a łokieć 
Tak doszli do * -In - do krc&u. I loczą stą sjm- 
kojną . podniósł ay ii szczliiarz milczącą swój b bon 
ku niebu i z.iśji; yy.iP

,,Tą. LiYgar. wężowi jiodobm, yy podz.iem- 
nąeli krajach zą jacY yy ładnąeą’ powietrzem, eho- 
re.banii i samą ślniercią.

— O. Lt\gar!...
,.T Iy. hiiam . jio<lobnv do czIoyy iek.i z ogro- 

mnemi skr/ądłami. tą', dironia \ od zgubą -lada...
— lnianą!...
.1 tv. Arkunda. obdarzoną mocą jasiiOYvi- 

dzenia!...
..i iy \omandaj. którego przerażającą kr/ą k 

w lód serce zamienia!...
..1 tą. żelazno-] iójy Law ada1ia^.i!... * )
,1 tą. któwgo j.oziuijemv tą lkn po cieniu!...

..P.tam Avas, czego jiotrzebuji ci** i jaka yy a- 
szego gniewu jir/yc/Ąiia?...

..Poyy ściągnijcie poihvladnY cVi waszą eh; YY strzą*- 
majcie prześladowanie yy asze* <’zą'ż ni. w:dzi< i«-, 
że giniem;.. a jeśli zginiemą. kto składać ayhih 
bedzie oliarvV

— Kto będzie?...
..Rn Yvam idę. w długiem zajdataAVsZY* się o- 

dzieniu. lx-zbronm '. . I.atami przą garbi! się mó 
grzbiet; ocząr szeroko rozwarte nie Avidza.

— 1’raAY'Ua — poih-YYcil zii^ayu paź. któiy 
hył umilkł, nie śiniąe poAVtarz.u' yy -zv-tkich gro­
źną eh 7.1 1 lęi'.

Sai* y rozina tyrl. hóatir tun”

..Idąc ku morzu i Avraeajac do limi/a. ko- 
cziijeni' ...

— Zaiste...
..W i lubicie czarne liniferą. lubiüic- p ue re- 

iiiferY Czyżby włrfij one przestały iuż i-‘ę po­
dobać-?...

( żbv przcstalY ?
..Clm! cha! cha!... Taficujae. Ziijmiiiuiel ;«ie 

o nas. a wencląc się. ominęli nas...
Zadacie mo/i- drogich futei'. srebra, -zkliir 

nycli tipii'k -zeń. barYvistą*cili sukien, słodkiego cia­
sta. AY ódki ’ ..

— Co tą pY sZinośei !... — cmoknął paź.
,(łłuj ze! Cóż znacz, dla pntężnąch zabrać 

cboćbY yy s/ąstKo!...
,.\ł ł.ii rzcio YY’icc z pośród nas dzieweczkę 

która nie jioznala lnożezy zną. u m; ją naznaczą 
mą", i żadnn ndridzdeniec nie dotknie się jaj..

Milczenie.
..O. (bdoronie ognisty, jirzelać nad ziemię. 

ZYY iastują< !...
yIUi zenie.

( dtungYiba uderzY 1 w bęben, i Avśród sypiąaych 
sic i, jak irrom. luitzącY cli raz.ÓAY dalą- się ®łąszeć 
urYYYane. groźne i jakbs z daleka płyntice słowa:

,.Zł>A YY aiąee jisom dają! Niecił sic naród upo­
korzy. ezloAA'ie! posłusznąm bedzie. inaczej pogi- 
na jiodobm mgle jiorannej.

- Ocli! Cóż mą dać możemy, nie jiosiad.-ijący 
niczego?...

— ..A więc ja YY un poYvjcm. jal (I.iyyuí b\- 
YY abniech b Izie ten. lvj 'iry j«‘st dniinną : ten. 
którą' je-t 1-ogatA : cza i są nov. ie to - strzały 1<- 
eace. a córki to — piękności; kogo kochają v -zy- 
aov. czy je myśli doVirotliA\e, rady niadTc. serce 
meine, u ka szczodra, dusza dobrego życząca... 
My chcemy ay idzioć grozę przerażenia, hladký o- 
blicza l/y ostatecznego rozstania...

(Ciąg d&lszy iiMtąpi.,



my uroków, na co oby w atole rnikszà okładać po­
datki. W ruku 1!>U2 miasto miało 1 Ó4~> P84 marek 
długów. W końcu roku lhüü długi w v nosily już
0 ÜJÜ ;’»!>() mk.; w tych dniach zaś radia miejska li­
ch waliła zaciągnąć nową pożyczkę we wysokości 
4 4CK> i?l>U mk.. tak iż miastu w roku hiaż.ącjm mo­
że sit poszczycić i tzc-vzh) dziesię-ioma nrili/ona- 
mi długów. " ostaniu h pię. iu lalach iMingi po­
mnoży n sie dwukrotnie. Na każdego mies/kaiKu 
miasta przyj ula JN1 mk. długów, limy im. /.uśnie 
z robieniem 'długów [ odyy \/szano le“ ' podatki. W 
roku 1902 dodatki dod.itków komunalnych wyno- 
sii\ i:,U procent. W roku przyszłym maja, być- je- 
.szeze hardziej podw » zszonc. ( z\ to leż jest zdo­
bię/ j otępił liheialnego. klery z oka/yi vrvbo­
rów' do sejmu tak rozltębywanoi

Statystyką śmiertelności po małych miastach
1 wuaSZ\c1i miejscowościach wiejskich w obrębie 
ize z' niem. wypadła na nichorzjść Śląska o ile 
dot\</’ mieise ow i iści liezacv cli ponad 10 1)1)0 mie 
szkaiH-ćtw. Najmniej hnlzi umitia na przedmieściu 
oerlićc-kiem Friedenau. obliv/om» lani inni. że przez 
irok na 1«M)() mieszkaticów przy pada 7.0 w .i pod­
ków śmierci, natomiast najgorzej przedstawia się 
śmiertelność we Wałbrzychu, gdzie przez rok u- 
nnera pr/ec ietn ie .‘Î9 :> na lOUO mieszkańców. za 
raz potem iiastt pują S icmianow i cc z -h>.:> ot&z kil­
ka innicii miast śląskich pomni ->d im 1000. Win 
ni temu otziwiśnp po części kopalnie, truły i 
mmii'' sto-nnki zaiohkowe.

Koździeń. W s/knle luterskici skradł ktoś 2 
skiwypj'e. z cyt ko Mainu obok ustaw innego różne 
Inkoty pcw tanim linoskoczkowi, a jakiemuś kel­
nerowi najlepszy ubiór i zegar‘k. włamywacz bil 
nawet lak he/>-zcln; m. że pr/cbval sie nawet un 
miejscu, puczem poxofMaw iajac sii’ôj obiór m cno 
używani, spokojnie yws/edl. LbiJęjrzeni pada 

■ im pewnego w i msika '20 letniego, który w ciągu 
dnia zgłosił sic w cyrku o pracę.

Janów. V nied/'u h- 10 go wy rusza stąd kom­
pania do f’ancwnilïS rut urodzistość- poświecenia 
non -go klasztoru. Wyruszamy o godz b rano od 
p. Hajduka, Prosimy o liczni mlzi.ił.

G r o n o o b i w a leli.
su ięłoehlow iee. Germanizacy u wciska się co­

raz bard/iei do nas/ego kościoła. W każda nie­
dzielę i święto wvglas/aią tu jedno kazanie nie­
mieckie a chva ; olskie. Wyglądu to lak. jakgeMjy In 
Inłi dwie trzecie Polaków a jedna trzecia Niem­
ców (..i laki jtst rzeczywisty sto.-.iimd, iratYiiJo- 
wośtiowi . 1'r.t .i d/.iw i cli Nicmgów katolików mc
lita tu ani 10 procent. Niemcy zwykle domagają 
łdę licznych kazali niemieckich, lecz gdy je zapro- 
v ad/a. l«> nhclięlnie i rzallko iih słuchają. Trze­
ba si( I Iko przypatrzyć w murzyni kościele. Ni 
,m./' h ie-zczi i rzy < liod/.i i lu nier zadku tia e- 
twmgiftlię lub ]u ewaiigielii, przyitóum drugim w 
•jiaboz'-ii-iw ie ]rzit-zl auzaia. -Ytó ledwo skońc/\ 
się msza -'w . to schody od bieżnych krużganków 
aż trzciszc/u od pi bania sii: irt i elfy ją jak gdjyby 
ich kto gonił. Poilcz is k;,/.iń nicmiecku-h | rawdzi 
wyi-h Niemców mc./nali; [ ulic zvć isi palcach. Besz­
ta sliivhai/y to hul ol-ki. który o i< /i bu niemie­
ckim um takie noierie. «jak i siei w i/drzalóyv w 
.!■rlurcie o czy laniu. I’< y rodzice pilscy też po 
■"łają &y\e ilzieci n-a mamiei-ką nauk przy gol j- 
ii aucza do śś. Sa,krtirtK'nÄjw . ho mają jeszi ze 
przed[K>topowe pnj< ie o rzekomei ..fainośei". Tu- 
‘ V Pi lący abonu.tn też rcó/.nc żydr w kie. eyvangie- 
tic.vie. liherahio-masońshie gazely1. Vbonuja tylko 

*>I paradfc ho nnśla. ze brda uivažaiu za wi 1 
kich ludzi, jeżeli abuniją ga/ei oaeiniouką. choć 
a cale nic lub mało co w niej roziiiiiícjja. Ta. niem- 

jczyyrw ]>clia się taL.'/,c gwałtownie na (inenlarz. 
'Vicie t.im ji .-I różny « h nagrobków lecz mało znaj­
dzie • .e i' h z napi em pol.-k.tn. Przey\ ażnie wi­
dnieje n i nic li napi.-. niemiecki. I mrz maż. to 
Zona i » staw i na grebie jego krze z z napi .em nic- 
iniivkim, clioć- zmmly był Polakiem, /a życia 
tffcymal sic ojczishj movry. nic nie /ilolało prze­
kabacić go na Niemca, aż iu j.o śniurci żona ro­
bi go Mcmu-ni. 1'mrze żarna Polka, to ja maż 
zniemcza! robi na cmentarzu Niemką. I mric 
dziecko, to żona j rzeproyi adz« swą w oh maż 
nuwfi ustąpić i na grobie polskiego maleństwa 
v znosi się nagrobek z napisem nieinitckiin. Wszy­
scy uśM iadlomieni rcidaey yviími pod t> m yvzglc dem 
-'wiecie dolin m przy Kładem i drugich przy każdej 
okazy i poucza,.. Mamy dosyć nabożeństw polskich, 
po cóż bały uczęszczamy na niemieckie. 1 uty ki" 
ry z krcyvnieh naszyc h i lice postawić na grobie 
»swych ukoehany-łi krzyż, pouczajmy go, jaki na- 
pi- winien na nim kazać umieścić. Starajmy się 
przy każdej spi snbm 'ci o to. ahy ziemia nasza 
^bpka miała yvyglaci polski. Hakatyśoi iM-zmtan 
nu icrzeszczii. że Nląsk je.-t ziemią niemiecki1. 
™«'li tam obie na t<‘ nu u wrzeszczą ile im sic 
°i,n - Mi musimy temu wrzeszczeniu zadać kłam 
,hv / to że wszędzie i zawsze jakci praw dziw i 
Polacy ir#j śłeć i czynić Ixalziemy.

S w- i ę t ot s ł a yi .
By tkoyy . Bracia, jak wiadomo. przcby-yva o- 

b cnie u nas mi-yonarz apostolski, rodak masz k,-. 
Plac7il ; po dfiigolPFaim pobjqie w Oliinach 
pr/\ szedł <n cło n u-zej w.-i. bi od w iedzić sivých

krewnych i strony r.<.d/inne. ( >lóż w czwartek 
Ui go lipou o godzinie 7 wieczorem ks. misy onar/. 
Płaczek wyglo&i na sali p. (deislera w Bytkowic 
odczyt o < 'hinach. " tym celu zwolancm zostało 
zebriMMö. w ktorcm uczeslnn/y ć mc gą tak im/- 
cz żni jak i kobiety. Niewątpliwie sala napotni 
się po brzegi, bo zapewne nikogo nie iwdzie. któ­
ry bi z list misi omit za-ro inka apostołującego w da­
li kim ki ani chińskim, n.e chciał Uslys/.cć c/egoď 
ciekawego i poiiczajai i go. Zatem roilai-i i ro- 
dUczDri zbierzcie sicę licznie yy czwartek lb-go hm. 
u ]i. (icislcra.

Król. flula. Blektrowc.z napobał w sobotę na 
ul. Następcy tronu 2"2-lctnią córcc/ke kowala hu­
tniczego Bioji: biegając bez dozoru po ulicy. yvpa­
dła w prost na wóz, przyezem nicdiezjiiee/.m od- 
nić«sla obrażenia.

B; tom Przy wstawianiu ciężkiej szyby do 
okna wystawnego pękł 1 pas, na którym spoozy- 
w .da. to też sp' .ciai .c na bruk potłukła się na. dro- « 
lnie k.iw.dló . niestety mięta j rzy U m wielki 
pale<- u nogi >zklarzo\ł i (jrVuiůcrow i a gloy\a i 
ręce również eieżkie wyka mi ja okaleczenia; 2 po- 
moeiiik, yy lżejsze odniosło rany.

— Słyńmy ..kapitan z Koe]Hmikt< czy li szeyv 
\ dg! napisał v hisiiom /.nic życiorys swói.iniej- 
s. ami yy/ruszający przy lac/.mcmi z.kii/e 
nianii. ..Kocnig.-.bm (tci Ztg. przedrukoyv.da ti 
pracę, obecnie /ask.irży ł yy «ec- \ oigt rejlakevi « 
s‘(i/r bytomskim o rzekome bc/ąirayyne uży 
nie rękopisu.

Ni >1 Wo ren górnośląskim vyybier.il sii yy ła­
dne pOiiüT mulaiski I r. Kunt/ z pmy ialu glub- 
i/yckiegt w podróż, nagh- Ikn.ety paialiż-cm padl 
martyy1

— " ilr 'gc ryi Strcmpla Jirz.y ul T iinogóiskicj 
im u - < i 1 u -zi ii skrzynię / t. zyy grochem trzaski 
jricym: I taka ..bomba yy y buchla, a za nią yvsz.y- 
sikie i 11 nt [loyystab stad mały ogień nie yy ,
i/ącl/d znaczniejszej szkody.

Szarle.r. Napiszę tutaj kilką słów o położeniu 
robotników na Nowej Helenie. Zarobki eobotni- 
k* yy są tu nnariie. to też robotnicy nic są yy inn- 
'ności kupoyy.ić gdzicincizicj drzewa na ma! i za­
bierają zyy y kle z kopalni do ilonui po kafwałłrij,. 
T* go iu zi (lnicy zakazują, może dla tego. by sii 
me sialu jakie nieszczęście. ‘lamy bowiem na 
szali yy y dawać drzewo na yyienzeh. Tężeli sic je­
dnak uyy 'gli dni że tutej pracuje prze-zlo f>00 ro­
botników tu zalodyyie raz. za ch\a lata górnik do­
stałby trochę drzewa, a to nie1 starcz1 łob\ nm na 
opal. Przez dłuższy czas naprayviali urzad/enio 
szy bi.yyc . dla lęgu nie było wolno yvy dony v ,u 
drzewa i dopiero od Irz.eeh miesiicy po/yvolcmo 
znowu, by drzeyvo na szali yv \ckibyyy ano. Tt m- 
czasem w kojialni pełno różnego niepoti zi bnego 
i nieprz« datiicgo drzeyva. k tóre gnije. Odyyołute 
my de na tej drodze do zarządu kopalni, bv miał 
yvzglad iną robolnikoyy i sprayye te uregulował, 
iżby choć trochę dola nasza sic poprayyila.

C! orni k.
Bagieyyniki. W nieilziele lb-go lipea o godz.

« yv'vczorem odbędzie się na s ili p. t zerwionki 
yvielkh zebranie zyyołane z lamieni.i zyyiazkn wln- 
ścicieh domóyy i gruntów. Omayyiauą bęyłzie ^n a- 
yy.i kanalizacy i w naszej gminie. Ponieważ spr i- 
"II la obchodzi w s/ystkicli. lak yvlašcieii li gmin- 
lów jak i innych mieszkańców, dla tego zaprasza­
my v, zyslkieh na to zebranie. Tak/.r i kbbiei} 
mogą brać udz.iał yy zebraniu i prosimy je. by li­
czny yy niem yy zinl udział.

A T 7. ą d.
4-mvieo. Ztt plaecun israkoyvskim znaleziono 

yv e/.yyartek za 17t> mk. płv t eynkoyyycli tb12 cen- 
inaral z napiscvni Hohenlohe /ínkraffinerie '. Po- 
e/atkey\o nie zabrano ich. lecz czatowano przy 
nicli na zlodzieia. gdy tenże atoli nie przybył, z.a 
brano je na potlteyę. Prawdopodobnie skradziono 
je ze szkut na kanale1 kłodniekim.

(-■i\ iee. Iv Iku ryvay\olników poiiiln się przy 
ob-rzy " i Itikego. puczem w y tłukli wielką szybę 
yy oknie wystawoyyom. tej sam<‘j nocw rozbił ktoś1 
szklaną szafkę wwstayyna u Neumanna

Knurów. 1 więziono tu piekarza Fr. Kloscgo 
|)ocł zarzutem, iż podpalił syyoją dolirze zabezpio- 
ezon i piekarnię, gcij zac zął popadać yy niewypła­
calność: pożąj1 ugaszono jednak w zarodku, (ich 
Tv. brano do yyię/.ienia. znaleziono przy nim ia> 
yyolwer: k. jest żonaty i ojcem 2 dzieci.

Sjdawocieo. Wedle doniesieniu k.itoyvii kiej ch - 
rekcy i kulejmy ej przedsiębrane będą prace przeil- 
w slepne, aby yvyyviaszczy ć 48 areny potrzebnych 
do położenia drugiej pary szyn podjazdowych na 
dworcu tutejszym. Na mocy paragrafu 5 prawa 
o yyyyy łaszczeiuiir z dnia 11 czerwca lM 1 r. i in­
nych różnych ddlatków ddnoÉnyin yyłaśi lcicioin 
przvjwmina yyydzaał oby\ ochnyy opolski, że zobo- 
yvia/aiii są do eicrpi««a owych prac przedyvsJcp- 
nycli.

Tam. Gór\. Pomimo licznych śnalków ostró- 
żnoś-ci .zerrzy sic tu płonica (szkarlatyna) yv za­
straszający s]io.sób. yy iele dzieci zmarło już na 
nią: ciożkc mianowicie nawicidziła dom sekreta­
rza -adoyvego Procha, gdzie zmarło już troje dzie- 
c i. a. chvoje k-żą ?> -zc ze ciężko chore.

Bobrował i (pod lam. G.). Kilku wyrostków, 
T.vueyy mieni. I's/ycjii micszlwiiiców wał. z pusPoty 
wy yyróoiii w nocy karuscł usiaw ian\ cLojiic ro przed 
obi rżą kS/umpery, czcm yy iaseicielmyi niemałą yy y- 
r/.ąu/.iii s/l.tHlę.

Przyszow'ictî. Ai zgodą ur/.i du kolejowego 
JZ( -i«v oraz ministra komunikacyi /.ist isinvani mi

t.mą u. noyycgo loru stąd do Knurowa prz.epi- 
sv doiyczące kolei ] oboc/ny cli. J(o/,porzą»izenia 
wic • zar/ uni kolejdwt'go ounoszące się do prze­
wozu os('ii i i ii żarów yy v wieszane bidą w pwezc- 
kaliiid.ili tlyyorcov przy Jeg.y ch.

Kędzic rzyn. l_-lelni s/kólnik bawił się pro­
chem -dr/i Iniczy m. kióry yv y buchając piąwu/y i mu 
twarz, ub.ny iai:i< sic [ otem kary ukrył sii malec 
yy stóg s .-ma, gilzie znaleziono go yey e i ejic'/o i u ■ gi> 
dopiiMi) i o L. (jniai li.

Mimik. Na paraliż sc rca anmrł (u oiganista 
]). 1 ilius , Kos/e/oja. liczący 7(> lal. Gdy szedł 
ilu łaźni, z, ..-lał i rzed klasztorem rażoiiĄ apuple- 
kyą i ]»rz -dal nalyi limia-1 żyć.

Bvluiik. liiwaliiłw "iliielm Wilczek ucielkł z 
\y ii cienia policyjnego. Dotąd me pochwycono go 
je,/tzc. |.mtiie w ii e obay\a yy okolił y , gdy/ sły­
nie on jako yy iamy yy ac z niel e/.pic c-zny .

Prudnik. Ohropin- widok [ir/edslawił się prze­
chodniom idącym żwirówką niemy sioyy ii ką : po
('inhyói. u zakladu clo bielenia Fracnkbi. o IG km. 
od miasta hic gal 10-lelni syiwek mieszkających 
tamże Hoesm Ayy . na którym yv nieyy y tłńne« zony 
sposób zamilii się ubiór. Nie-tety brama była 
z;iuikujętą a płot /byt Wysoki, aby ugasić- plo- 
1UK i żyyy noclioilnii . I siłoyy.mo yy iee /.e ze- 
yynątrz przez -^taeiieiy zi ryy ić z elilopca ubiór,

■ ymczasem ('idńegli inni p< pomne do sąsiedniej 
t uikroyyiii. ]łomo oczy wiście n nibiegia t\ iu -po- 
sobem zbyt [ii./aio, gih ż mali | oparzy I sii tak 
ciężko, iż zmarł po Kilku godzinny cii na ; /.arninch.

Opole. T uiłMs/y wydział obwoboyyy bidzie 
niiał od 21 lipie« aż do 1 yyrz.e.śnia wakai.yc. siad
l. riuim Ustne odbyyyać- .-się będą tylko v nagłych 
spraw ach

Oleśno. Poi iag najechał poyyozk: rzadcy go- 
spodarc z(*go 1-a.skowskicgo z Bro,/o\ya. zaiiija- 
j<p jego i konia: .4 yy ozy pociągał wykoleiły się 
sl- ntkiem zderzenia

Olayya. Jakaś niezmina dotąd s/ara gasii nica 
yy y rządzą, v okolicy ogromne szkody na polach 
obsadzony cli burakami cukrów ymi i tabaka. Wie­
le pól trzeba zaory wać, gdyż zupełnie zniszc /one.

Głogówek. Krávy iee- Krazóyvka yy \ pu-'/.ozony 
niedawno z więzienia poyyieril się. ponii waż po- 
sz.uk'yy ala go poili y a. aliy yy sadzić go ile« domu 
robót przyrnusow yeli.

Koziaszyia. W kości cl o tuUi-zym oodeza.-
m. szv ś\\. rzucił jakiś oblakai i cm - Uamieiueui na 
patrona.

(hro-eina. Od i kier z paruwoz.ii zaj. uilo sio 
zagajenie, ogień gnany w i drem przeniósł sii n.i 
s.isiefhiie nole z ży len ^z.cześc iem żoii ierze stra­
żujący uzbrojeni w odpoyyiednie pr/y rządy (>rze- 
kojiem |x.yvstt z\ maii pożar

Herby. " pociągu jadącym stad do ( #ęsto- 
clinwy astrzelii jakiś zliioilmarz li) lcUniego gi- 
mna/yastc Id 1 yy rrlow skiego. ji zi n «'skoczył z 
pociągu: później j o< liyy \ i-onu gn lecz nie elic-t* 
yyiayvié puyvodViyv zbrodni.

V kopalni (iiiodzin zadusił' gaz> górnika 
W esołuyy kiego.

Sosnowice. " pcJdiskieiú dmniiini m líokhni- 
c-aeti urządzono naglą íiwizye. t oi-/em nyy> /iono 
10 osób.

— Hakalyzm yv Zagłębiu Dąlirowskiem.) Nie- 
ktćie faliryki Zagłębia J )al>roy\.-kiego yv Król. Pol- 
-kiem oirzymaly od swych zar/.ndóvv Ix'ilinskieh 
nakaz, ażyliy nie pr/y unoyvaiy p'KÍ żachiy nt pozo­
rem na prokty kę stud< ntc>yv polskic-li.

Niyyka. Kiedy gćunik Jereszek / irz.iieal tcv 
yvar^yszoyvi FraiieicK boyy i. że skradł mu lampo 
górme/ą. tenże .siekierą rozbił mu1 czaszkę, po- 
czern zbiegł.

B.'dzin. Peyy ien l'rzcdnik policy j'iy w> trupi! 
kryjóyyki zbi odmarz.y kicib atoli chciał ich u- 
yyiezić- \v\f-t rzelili cłoii z reyy oiyy o rów . poe/etn zbie­
gli. I rzędnik slrzeliyysz; za nimi zrani! jędrni mu 
z nich -Hupe. 2 toyy a rzy szo tedy yv/iąws/.y go 
pod pachy uciekali dalej, czując jednak niezadłu­
go. iż opuszczają ich sih zażgali go na Dnierć 
i zbiegli.

Niemodlin. K/adkie poloyvanie urządzono yy 
lasach należących do zamku tutejszego. Dcl » ty­
godni bowiem Makaki się tam îiHJiejyvicçej Hś-ro- 
ezna jalóyyka. która ty inezasun tak zdziczała, żo 
nie|-oc!c>l>iia było iiocliw \Cić ja; właściciel róyy nież 
nie zgłaszał się. h piątek tedy lir. Praschma yvraz 
z kilku gośćmi urządzał na nia obhiyvo. skutkiem 
której rzadka zwierzyna (mdła ugodzenia kilku 
khilami.

Wiedřtí. (Porażka Wszech nic nic cóyy yy /ayyo 
clac-łi strzelei kich.) Poyyszc ehm- zdumienie i yviel- 
kie zdeknneertciyy.-mie yv sfcrac-li niemieekieli i au- 
slryacko-nieniicekioh yy y wolał fakt. żc yy mi odży­
li andern ym zieżdzio strzeleóyy. który się udb'wał 
w Wiedniu na cześ.' jubileuszu co-ar-kiegi . strzel­
cy austryai-Uo-niemieccj i niemieccy -namdi na o- 
sT-itniein miejscu.



Świetnie zwyciężyli i stanęli na pierwszem 
miejscu strzelcy szwajcarscy, potem francuscy, ar­
gentyńscy, belgijscy podczas gdy strzelcy anstry- 
acko-niernieocy zajmują przedostatnie — a strzelcy 
niemieccy ostatnie miejsce.

Ostatnie wiadomości.
W r o c ł a. w . Ogromny7 pożar lasu szala! pod 

Langcnbielau' (V)-, drwal Buettner odu;ósl przy 
gaszeniu; niebezpieczno poparzenia, przekupka 
Schmidtowa śpiesząca mu z pomocą, poparzyła 
się. także- ciężko.

Berlin. Ciężkie burze nawiedziły dolinę 
Renu, zwiaszeza w pobliżu Wessełinu. wiele da­
chów zerwany h. równi, ż dziwy liczne zapadły 
się. m. i. jeden wialnie w chwili, kiedr otiok 
niego przejechał pociąg kolejki cíějrírycenej; w' 
samym Bouropie 18 domów bez dachu. Również 
w południowych Niemczech bur/o ogromno wyrzą­
dziły7 szkód’. . W Monachium, gdzie tyło 30 stop­
ni ciepła, spadł nacie ogromny7 grad a powietrze 
ozhhihi sie ogromnie, kawałki lodu o 50 gy. cięż­
kości powyliijuły mnóstwo szyb w oknach, ogro­
dy. a zwhii-zcza na wystawi«, poniszczone.

Kolonia. I rodziny obchodził górnik Ha- 
gcnheck. Kcz hałas był przytąm lak wielki, że 
polieya uw iżala za kon -cz.ne, hy w],r<n /\é. H. 
przyjął nieproszonvdi gości -trzałami. a jcílnému 
z nich rozpłatał nożem brzuch, pocz.cm sam padł 
trupem ugodzony 2 strzałami urzędników, którzy 
m-t* pnie odnieśli ciężko rannego towarzysza do 
lecznicy.

Monao łi i u ni . W Smerlsuh pękł wąż u ko­
ła dorożki samochód* woj. skutkiem czego wóz sic 
wyw róeil a benzyna wybuchła. Palacz, żęnaty. 
zabił się na miejscu. 4 podróżnych, m. i. kon-ul 
brytyjski z Cairo, odniosło ciężkie obrażenia we­
wnętrzne. ] o czę-ei też rozbili solde czaszki.

Wiedeń. Z powodu licznych zebrań wszech- 
nieniieckich w rzęchach protestujących przeciwko 
j»rzy7wróeeniu praw językowi czeskiemu malał się 
niemiivki minister rodak Brade do dymisyi.

P e t e r Ł h u r g . W Tohrysie poroztepiano 
liczne odezwy, w których stronnictwo reform po­
sądza konsula rosyjskiego o dwulicowość i wzy- 
w7a pod1 groźbą, aby zaprze-tał mie.-zać się w w< 
wnętrzne àprawj Per^vi.

K z y ni . VV Prad'a starli się strajkujący 
hotnicy rolni z polkyą. 1 z polic\7antow7 ranny 
bił przes Wnika, mnóstw o osób poraniony ch.

Londyn. V\óz. jakiś przyczepiony do 
mochodu urwawszy się nagle stoczył się z ogruni- 
ną szybkością po stromej drodze w dół. gdz.b li­
derzy! o mur: 12 rohotniKÓw odniosło przy tern ob­
rażenia śmiertelne.

Kor-tantynopol. S%d kryminalne ska­
zał licznych Ormian za. rzekomą działalność re­
wolucyjną na długoletnie więzienie w twierdzy.

ří­
za-

Sprawy towarzystw.
— Prz;-zła lekcy a śpiewu chórowego odbędzie 

sl w Katowicach w czwartek wiecz o godz. 7 
w Reieltshałli. w Kred. Hucie w7 piątek o goetz. 7 
Avier*z. w ul. Cesarskiej 48 (w domu Zwiu/.c.J. 
Kast. lekc-y a, wspólna na Katowice i Król. Hutę. 
w* niedzielę lit hm. w Katowicach w Reicb-halîe 
o godz. 1-szej w- poł. Q liczny* udział pań i pa­

nów z powodu występu w uroczystoseiacli pane- 
wniekieh uprasza

Budzyński, naucz, muzyki.
Król. Huta. Baczność drwił owić ! Vf nie­

dzielę dmia 19 bm. urządzamy wycieczkę na Jęzor. 
I ' prasza sii przeto wszystkich druhów zwłaszcza 
ćwicząc i ch. bv jaknajliezinejsizy wzięli udział. 
W \ jeżdżą uw o godz. 8 min. -W ze Świętochłowic 
uż do My .-Iowie.

( zo*lc*u Ï Naczelnik.

Od Redakcyi.
Aug. R. w Michalkowieacli. G-imnazyum świe­

ckie Pana bezpłatnie nie przy jmie. Trzebaby się 
porozumieć z którymś z kla-/.‘orów n. p. XX. Mi- 
misvonni 7
9 — — *

i gentarą im Radoszów
w7 miejsce p. Furmana ma p. Antoni Nowak, któ­
ry mieszka u p. Moskw, w Radzionkowie.

Kosa Wielkopolska Gz. & A.
Jefct prandiiwie z najlepszej angielskiej stall

kowalskiej ręcznej roboty
1 dla tego najlepszą kosą na fiolecie!

Najtańsze f najrzetelniejsza źródło zakupna kos.
Hurtownie i detalicznie.

80 85 90 9S 100 105 cm,
4^6

Długość
Cena 3,25 3,50 4,00

Długość 110 115 120
5,U0 5,25 mk.

130 cm. 
7,00 mk.Ce ta 5,50 5,75 6,50

Na każdą kos« Ja jemy 2-le* ilą piśmienną 
"V .j.-ancyą, to znaczy, że każdą kosę, ktdraby niedobrze 
Biegła, zamieniamy na inną.

Przy zamówieniu 5—10 6ztuk porta ni^obliczamy, 
kto więcej, jak 10 Eztzk naraz zamś.wi, otrzyma \çù każdej 
kosy 30 fen, rabatu. Należytość ściągamy prze7 zaliczkę 
poeztową. MV Kupującyn na dalszą sprzćdaż, dogodne 
warunki odpłaty i odp wiedni rabat.

Polecamy również wszelkie przybory do kóa, jako: 
młotki i babki gussta owe, banki, osełki etc. po najtań­
szych cenach.

Adresować prosimy:

Czabanskl & Andrzejewski, Santomischel-Posen.
Telefon Np. 6. Telefon Np. 6

■ i
Baczność: Rodacy! Baczność!

Wina
---------------- j»raw*l»Iwe czyste ----------------

węgierskie wytrawne 
cała butelka 2.00, 2 50, 3 00 i t. d. 

węgierskie słodkie tokajskie i m dycynałn i 
cała butelka 1.50, 1.75, 2.00 i t. d. 

eierwour d a osób blednicowj ch, bezbrwi6tych 
cała butelka 0.80, 1.00, 1.25, 1,50 i t. d. 

reńskie i mozelskle.
Przy odbiorze większej liczby butelek, jak 

i w beczkach oryginalnych prosto z Węgier lub z 
Zabrza znacznie niższe ceny.

Poleca rodakom

poltko-katolieki handel win 
1 towarów koloniálu} ch

Jan Meyza
Zabrze, ulica Następcy tronu 12S 

naprzeciwko hotelu Centralnego. 
Hartownie. . . . : . ... Detalicznie.

-\ o - c

Katowice
TiLlłM. Bank Mysłowice

T»L 101S.

Koehler & Janiszewski
Katowice

ttl. Djrekcyjna (Dłrektlonsstr.) 4

wykonuje wszelkie czynności '
Wymienia wszelkie pieniądze zagraniczne.

Przyjmuje depozyta (oszczędności)
płacąo:

s’/.'b za natychmla How., II. za kwartalncm,
#%, _a miesięcsne n, ; 8°/0 za półrocznem

wypowiedzeniem od dnia wpłaty począwszy. 
Filia nasza 4 łlyslnwl* ju-ii przy ul. Pszczyń­

skiej (Plesserstrasee) 22 załatwia powyższe czyn­
ności bankowe na tych samych wyjątkowo do­
godnych warunkach.

Ukochanej matce
mojej składam w dzień Jej 
504etnich uVûdzin przypada­
jących na 15 nucą, serdeczne 
powinszowanie"*-i życzę Jej 
szczęścia i obfitego błogo­
sław.eństwa BożegoNs, 

Wdzięczny syn
Karol Dreinert.

Darmo
wysyłam lemu swój no­
wy ltnetrowihur cennib • Każ­
dego Rodaka, CTýry to czyta, 
pruszę, aby nWvchraiast 
mojego cennika zaządał.
B Kasprzjf]

1 «>< ban łt.-Pr.

Kto ehee
t>i* ZRmówić tsląłek do
*»., r>

sobi
uab.,'ttonleM«WK5< obra­
zów, li^ur lip., dobre brzy­
twy, zegbrki. obrąbki Ślu­
bne, harmoniki, kota ltd.,. 
ten niechaj ęię zgłosi po moje 
katalogi, .aol e wyryłam dar­
mo i franko \

1 konjnalaj ty uknp.
I. Mrówczyński,,

w Rawiczu (Bawllseh.)
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91 
98 
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P.erwzzy specj alny wyszynk
wroťlanNk. phra 

Usasego
Rudolf Block, Katowice
narożnik ulic Holtzego i Emy.

Wydawnictwo „Polaka” Sp. z ogr. odp. w Katowicach, ul. Stawowa (Teicnetr.) 8

poleca następujące tanie a piękne książki do czytania:

H

„Królowa powietrza“ . . 24 stron. 
„Fałszerz pieniędzy“ . . 24 „
„Handlarze żywym towarem“

24 stron.
„Suknia koronkowa królowej“

24 stron.
„Machina piekielna“ . . 24 „
„Zbrodniarz arystokrata“ 24 „
„Krwawe klejnoty“ ... 24 
„Zdradliwy aparat fotograficzny“

24 stron.
„Piękna pielęgniarka“ . . 24 
„Grób w latarni morsk’ej“ 24 „
„Podpalacze Nowego Yorku“

24 6iron.
„Skradzione hrabiątko“ . 24 „

20 fen. 1 „Trucicielka z zamku Rock" „Olesia“............................ 85 stron. 40 fen.
2<) »»

„Potajemna żona“ . .
24 stron. 20 fen. „Opowiadania“ trzy bardzo ciekawe

■ 24 „ 20 W powiastk', i to: „Kolejarze“, „Sia-
20 „Zemindar i mściciel jego honoru“ nokos“ i „Wnuk Szamila“

96 stron. 40 J» 56 stron. 25
20 »> „Moskwa wobec Unii i Polski“ ..Żywoty znakomitych Polaków“
20 n 78 stron. 50 n 80 stron. 50 99

20 »i „Pod Wiedniem“ . . . . 68 „ 40 19 „Nasze dzieje" z obrazk. 40 „ 10
20 ff „Losy Jacka Kozika“ . . 47 „ 20 Tt „Dzieje Polski“ „ 44 „ 10 rr

„Maciej Mazur“ . . . . 63 „ 30 r> „Naród Polski i jego ziemie“ z obraz-
20 „Żywot Stanisława Staszica“ kami................... .45 stron. 10 79
20 1 * 32 stron. 20 n „Błogosławiony Jan z Dukli“
20 » i „Alkoholizm jako objaw choroby 42 stron. 15 rr

społecznej“ . . . . 15 99 „Wskazówki niezbędne dla urządza-
20 » „O jednym strasznym wrogu ludzi jących teatr amatorski“ 101 str. 1.— mk.

98
%
9A
98
91
98
91
\
91
91
98
91
V
9ř
tf
91
98
9ř

20 czyli alkoholu“ 16 stron. 10
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Książki wysyła się tylko za nadesłaniem pieniędzy przekazem pocztowym lub w znaczkach, albo też 
za pobraniem zaliczki pocztowej. = Na przesyłkę trzeba dołączyć 5 fenygów na każda książkę. 
-— ------------~ Adresować prosimy: „Polak**, Knttowitz. — ----------- :: m

im

5901


